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w Jez io row sku , w  pow iecie  w ęgorzew skim  (26 jeńców). Ź ród ła  w  ogóle n ie  w y m ie ­
n ia ją  podobozów  dw óch w spom nianych  Sta lagów  (O lsztynek, S tab ław k i), ja k  i ich 
zasięgu geograficznego, d la tego  p rzynależność  podobozów  do określonego  S ta lag u  je s t 
w ątp liw a .

K o le jna  w iększa g ru p a  m iejscow ości zw iązana  b y ła  z p rac ą  p rzym usow ą głów ­
nie w  ro ln ic tw ie  w schodnioprusk im . W obec opo rnych  rob o tn ik ó w  przym usow ych  lub  
u c iek in ie ró w  stosow ano  system  rep re s ji  w  k a rn y ch  obozach. Z achow ana  bogata  baza 
ź ród łow a pozw oli na  dok ład n ie jsze  op racow an ie  tego zagadnienia .

N astępną , jed n ą  z liczn iejszych  g ru p  m iejscow ości w yszczególnionych i bogato 
u d o k u m en to w an y ch  p rzez  au to rk ę  są  ośrodk i toczące w a lk ę  o u trzy m an ie  polskości, 
ja k  na p rzy k ład  G iław y, L abuszew o. A u to rk a  p rzy tacza  ro d za je  re p re s ji s to sow a­
nych w obec po lsk ie j ludności p rzez nac jo n a lis ty czn e  i faszystow sk ie  bo jów ki, aż  do 
um ieszczania  ich przyw ódców  w  w ięzien iach  i obozach kon cen tracy jn y ch .

O statn ią  g ru p ą  są m iejscow ości zw iązane z dzia ła lnośc ią  g ru p  p a rty zan ck ich , 
w yw iadow czych, a tak że  pom nik i i cm en tarze  żo łn ierzy  radz ieck ich  poległych 
w  ofensyw ie w ojsk  2 i 3 F ro n tu  B iało rusk iego . A u to rk a  pom inęła  tu ta j  dz ia łan ia  
g ru p  w yw iadow czych  p o lsko -radz ieck ich  n a  zapleczu  a rm ii g e n e ra ła  H o ssb a ch a u .

Pom im o dostrzeżonych  u s te rek  p rzew odn ik  Zofii D udzińsk ie j posiada  duże w a ­
lo ry  poznaw cze d la  w o jen n y ch  dzie jów  W arm ii i M azur. A u to rk a  w  n iew ie lk ie j 
objętościow o książeczce po raz  p ie rw szy  w  sposób całościow y om ów iła ta k  złożoną 
i w szechstronną  p ro b lem aty k ę , unaoczn iła  dzia łaczom  reg io n a ln y m  ogrom ny w ach ­
la rz  p ro b lem a ty k i w ym agające j opracow ań  m onograficznych . N ależą do n ich: ge ­
neza h itle ro w sk ie j ad m in is tra c ji, sądow nic tw o i w ięzienn ic tw o  oraz  o rgany  po licy jne  
i w ojsko. O pracow an ia  w ym aga  g ospodarka  w o jen n a  w  P ru sa c h  W schodnich , obozy 
p racy  i system  p racy  p rzym usow ej, obozy jen ieck ie , k a rn e  i obozy zag łady  (pod­
obozy S tu tth o fu , m ieszczące się na te re n ie  obecnego w o jew ództw a o lsztyńskiego, 
D ziałdowo, H ohenbruch).

Z y g m u n t L ie tz

T adeusz S tępow ski, P rzy  Pegazie za forysia...!, w: Czas p rze sz ły  n ie zm a rn o w a n y  
1945—1970. W spom nien ia  dzia łaczy  k u ltu ra ln yc h ,  K rak ó w  1973, W ydaw nic tw o 
L ite rack ie , ss. 31—52.

I O gólnopolski K on k u rs  na  p a m ię tn ik  dzia łacza k u ltu ra ln o -o św ia to w eg o , ogło­
szony w  1970 ro k u  przez C en tra ln ą  K om isję  K o o rd y n acy jn ą  do S p raw  U pow szech­
n ien ia  K u ltu ry , zgrom adził w  sum ie  280 w spom nień  o ob jętości 770 a rk u szy  w y d aw ­
niczych. B ył to  c zw arty  w  o s ta tn im  dziesięcio leciu  k o n k u rs  na  p a m ię tn ik  dz ia łacza 
k u ltu ry . W ydaw nic tw o  L ite rack ie  w  K rakow ie  w ybra ło  frag m e n ty  25 p rac  k o n k u r­
sow ych z całej Polski. W ybór w spom nień  poprzedzony  zosta ł w stępem  p ió ra  doc. 
dr. B ro n is ław a  G ołębiow skiego.

P ie rw sza  część w spom nień , od k tó re j ty tu ł  w zięła cała książka, z aw ie ra  m iędzy 
innym i w spom nien ia  T adeusza  S tępow skiego , n ied aw n o  zm arłego  p isarza  ostródz- 
kiego. A u to r naszk icow ał pok ró tce  sw e p rzed w o jen n e  próby , n ie u d a n e  z resztą , oży­
w ien ia  życia k u ltu ra ln eg o  w  p odm ław sk iej wsi. G łów na część w spom nień  S tęp o w ­
skiego ob razu je  d o robek  p ięcioosobow ej g ru p y  In sp e k to ra tu  K u ltu ra ln o -O św ia to ­
w ego Spółdzieln i W ydaw niczo-O św iatow ej „C zy te ln ik” w  O lsztynie. A u to r w  sposób 
zw ięzły a tra fn y  sch a rak te ry zo w ał s łab ą  znajom ość reg ionu  i ludności m iejscow ego 
pochodzenia zarów no  ze s tro n y  ad m in is tra c ji, ja k  i re p a tr ia n tó w  i p rzesied leńców , 
k tó rzy  — g en era lizu jąc  dzia ła lność  o k u p acy jn ą  części m azu rsk ich  ren eg ató w  — d ą ­
żyli do w y ró w n an ia  ra c h u n k u  k rzyw d  z całością ludności rodzim ej. P a m ię tn ik a rz  
u kaza ł tu  p racę  nad  tw orzen iem  zespołów  sam okszta łcen iow ych , czy teln iczych , o rg a ­
n izow aniem  k o nkursów  recy ta to rsk ich , inscen izacji s łow no-m uzycznych  M ickiew icza, 
S łow ackiego, C hopina oraz  dz iesią tków  sp o tk ań  a u to rsk ich  p isarzy  z g łębi k ra ju . 
T. S tępow sk i u w y p u k lił p rzy  ty m  zasług i w  upow szechn ian iu  czy teln ic tw a w ielu

u  A. O m ilianow iez, W y ro k ,  O lsztyn  1967, s. 174; J . F a jk o w sk i, op. cit.. ss. 110 
n.. 114.
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m ało znanych  działaczy  sp o łeczn o -k u ltu ra ln y ch  ze Szczytna, M rągow a, P isza, M iko­
ła je k  i G órow a Iław eckiego. Zespoły czyteln icze z dw u  o s ta tn ich  m iejscow ości, 
k tó ry m i opiekow ał sią T. S tąpow ski, zajęły  p ie rw sze  m ie jsca  w  k o n k u rs ie  ogólno­
polskim . P rzy  okazji p rzypom nia ł au to r  ro lę  Igo ra  S ik iryck iego  w  zeb ran iu  i op u ­
b likow an iu  tw órczości M ichała  K a jk i; w ydobył rów nież  z zapom nien ia  poe tę  K azi­
m ierza  P iek u ta .

W spom nienia  kończy opis Godów  W iosennych w  1948 i 1949 ro k u  w  O lsztynie, 
do k tó ry ch  zgłoszono około  170 p rog ram ów  w ystępów  zespołów  tanecznych , m uzycz­
nych, śp iew aczych i te a tra ln y ch . N ależy  w spom nieć, gw oli uzupełn ien ia , że G ody 
o rgan izow ane  w  1948 roku  n ie  by ły  p ierw szym i, a  trzec im i u roczystościam i na  sk a lę  
n ap raw d ę  m asow ą i odegra ły  bardzo  pozy tyw ną ro lę  in te g racy jn ą  now ego spo łe­
czeństw a W arm ii i M azur (s. 51). P ra c a  k u ltu ra ln o -o św ia to w a  In sp e k to ra tu  „Czy­
te ln ik a ”, k ie row anego  przez  d r. W ładysław a G ębika, da ła  w idoczne rezu lta ty . B yła 
w  tym  rów nież zasługa T adeusza Stępow skiego. W arto  ponad to  w spom nieć, że z w y ­
ją tk iem  w zm ianek  W. G ębika dzia łalności In sp e k to ra tu  K u ltu ra lno -O św ia tow ego  
Spółdzie ln i W ydaw niczej „C zy te ln ik” w  O lsztynie  n ik t jeszcze b liżej się n ie  p rz y ­
p a trzy ł, a tem a t w a r t  op racow ania . W spom nien ia  T. S tępow skiego  m a ją  zatem  w a r ­
tość dokum en tu . W noszą one do naszej w iedzy o tym  okresie  now e e lem enty , od­
zw iercied la jąc  jednocześnie  k lim a t p racy  w  la ta ch  odradzającego  się życia na  W arm ii 
i M azurach. W obec n iekom ple tnośc i m a te ria łó w  źródłow ych do tego ok resu , podnosi 
to ich w arto ść  poznaw czą. W  p rzec iw ień stw ie  do innych  p am ię tn ik a rzy , k tó ry ch  
w spom nien ia  zaw iera  w ydaw nictw o  Czas p rzesz ły  n ie  zm a rn o w a n y , T. S tępow ski 
sk o n cen tro w ał s ię  jedyn ie  na  jed n y m  odcinku sw ej dzia łalności sp o łeczn o -k u ltu ra l­
nej, pom ija jąc  na p rzyk ład  c iekaw ą p racę  zb ieracką  fo lk lo ru  W arm ii i M azur w  r a ­
m ach P aństw ow ego  In s ty tu tu  S ztuki, dzięki czem u m ógł je d n a k  d o k ładn ie j p rzed ­
s taw ić  w y b ran y  odcinek  swego życia. W  zbiorze ty m  w spom nien ia  T adeusza S tęp o w ­
skiego w yró żn ia ją  się p ięknem  języka i sa rm ack im  iście hum orem  o raz  b ardz ie j 
zb ele tryzow aną  form ą.

Z y g m u n t L ie tz


